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Artykuł składa się z  dwu części. W pierwszej na podstawie wyników sondaży przepro
wadzanych w ostatnich latach przez Centrum Badania Opinii Społecznej autor formułuje 
kilka ogólnych wniosków na temat kierunku i tempa przemian, jakim  ulegają poglądy Po
laków na rolę państwa w gospodarce. W drugiej części wykorzystano dane Polskiego Ge
neralnego Sondażu Społecznego, aby pokazać strukturę tych poglądów oraz ich determi
nanty. Zastosowano model regresji liniowej, by ustalić, w jakim  stopniu opinie o gospo
darczych powinnościach rządu uwarunkowane są socjoekonomicznymi cechami respon
dentów. Wykorzystano także analizę korelacyjną, do zbadania zależności pomiędzy etaty
zmem ekonomicznym a oceną własnej sytuacji materialnej w perspektywie krótko- oraz 
długookresowej.

W dalszej kolejności poświęcono uwagę opiniom dominującym w elektoratach ugru
powań politycznych, biorących udział w wyborach parlam entarnych w latach 
1991-1997. W osobnym podrozdziale podkreślono niespójność poglądów ekonomicznych 
Polaków i wypływające stąd trudności dla analiz teoretycznych. Na zakończenie przed
stawiono pokrótce, ja k  opinie Polaków przedstawiają się na tle innych społeczeństw. 
W szczególności zwrócono uwagę na podobieństwo poglądów na opiekuńczą rolę pań
stwa między mieszkańcami krajów postkomunistycznych, w tym Polski, a obywatelami 
społeczeństw zachodnioeuropejskich.

Główne pojęcia: świadomość społeczna, interwencjonizm, egalitaryzm, państwo 
opiekuńcze.
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O poglądach Polaków na udział państwa w gospodarce

Na podstawie badań opinii społecznej przeprowadzonych w ostatniej deka
dzie, można wyróżnić dwa przeciwstawne procesy zachodzące w świadomości 
zbiorowej Polaków, a dotyczące funkcjonowania gospodarki, wolnego rynku 
i pożądanej roli państwa w procesach ekonomicznych. Z jednej strony obserwu
jemy stopniowe oswajanie się społeczeństwa z podstawowymi elementami kapi
talistycznego porządku społecznego (prywatna własność przedsiębiorstw, rynko
wa regulacja cen itp. ), z drugiej zaś dostrzec można postępującą rehabilitację so
cjalizmu i nasilenie postaw egalitaryzmu ekonomicznego.

Trend proliberalny

Mechanizmy rynkowe bardzo powoli -  jeśli w ogóle -  zdobywają akceptację 
opinii publicznej. Według raportu CBOS (1998/149), w 1985 roku na pytanie 
„Kto powinien decydować o produkcji? ” 39% Polaków wskazywało na przedsię
biorstwa, 35% na państwo, a pozostałe 26% nie potrafiło jasno określić swojego 
stanowiska. Trzynaście lat później, w roku 1998, odsetek respondentów skłon
nych powierzyć to zadanie przedsiębiorstwom wzrósł do 61 %, lecz wciąż co pią
ty Polak (22%) w roli podmiotu decydującego o produkcji widziałby państwo. 
Jak widać, opinie Polaków -  mimo wyraźnej liberalizacji -  wciąż są w tej kwe
stii dalekie od jednomyślności.

Dane z lat 1994 i 1998 na temat pożądanego sposobu regulacji cen świadczą 
w równym stopniu o liberalizacji tych poglądów, jak i o powolnym tempie tego 
procesu (CBOS 1998/91). Dość powiedzieć, że w 1998 roku wciąż 42% bada
nych uważało, że ceny podstawowych artykułów żywnościowych powinny być 
w całości ustalane przez państwo, podczas gdy za regulacją wolnorynkową opo
wiadał się zaledwie co trzeci badany (35%). Jeszcze większy był odsetek zwo
lenników państwowej kontroli cen usług bankowych (46%), energii elektrycznej 
(62%) i usług medycznych (65%) -  choć i w tych dziedzinach nastąpiła w sto
sunku do roku 1994 kilkuprocentowa zmiana w kierunku liberalizacji.

Lata 1994-1999 to okres umacniania się w świadomości społecznej wyższości 
firm prywatnych nad państwowymi (CBOS 1999/162). W roku 1994 firmy pry
watne w większości aspektów postrzegane były jako lepsze i sprawniejsze od pań
stwowych, a u schyłku lat 90. różnice te stały się jeszcze bardziej wyraźne. W 1999 
roku 64% badanych uważało, że przedsiębiorstwa prywatne zawsze -  lub bardzo 
często -  wystarczająco szybko dostosowują się do sytuacji na rynku. Tę samą ce
chę zakładom państwowym przypisywało tylko 17% respondentów. Zakłady pry
watne postrzegane też były jako w większym stopniu mobilizujące do solidnej pra
cy oraz ofemjące klientom większy wybór dóbr i usług. Firmy państwowe zacho
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wały jeszcze kilkuprocentową przewagę nad prywatnymi pod względem przystęp- 
ności cen, jednak różnica ta wyraźnie stopniała w stosunku do roku 1994. Całościo
wa ocena wypadła na korzyść przedsiębiorczości prywatnej: z 23 do 35% wzrósł 
odsetek osób uważających, że firmy prywatne na ogół funkcjonują tak, jak powin
ny (z 19 do 12% zmalał odsetek osób będących przeciwnego zdania). W tym sa
mym czasie liczba badanych wyrażających pozytywną całościową ocenę działal
ności zakładów zarządzanych przez państwo spadła z 19 do 16%.

Trend antyliberalny

W pierwszych latach transformacji społeczny wizerunek obu systemów -  socja
listycznego i kapitalistycznego -  uległ nasyceniu wartościami (Marody 1996). 
W roku 1994 obu systemom częściej -  w stosunku do roku 1991 -  przypisywano 
zarówno cechy pozytywne (wolność, sprawiedliwość itp.), jak i negatywne (ego
izm, niedobory itp. ). O ile jednak w roku 1991 ogólny bilans wypadał stanowczo 
na korzyść kapitalizmu, o tyle trzy lata później dystans na grancie aksjologicznym 
między oboma systemami wyraźnie się zmniejszył2. Przykładowo, odsetek osób 
kojarzących kapitalizm ze sprawiedliwością wzrósł z 29 do 42%, a z dobrem ludzi 
-  z 33 do 47%. W tym samym czasie liczba osób uznających sprawiedliwość za 
atrybut socjalizmu wzrosła z 10 do 46%, zaś dobro ludzi -  z 12 do 68%. Pogorsze
nie się społecznego wizerunku kapitalizmu widoczne jest w drastycznym wzroście 
liczby osób przypisujących mu cechy negatywne. W omawianym okresie odsetek 
respondentów kojarzących kapitalizm z egoizmem wzrósł z 18 do 83%, a z korup
cją i łapownictwem -  z 12 do 78%. Biorąc pod uwagę, że zasadniczym siedliskiem 
korupcji jest styk polityki z gospodarką, dane te są odbiciem w świadomości spo
łecznej skutków systemowego interwencjonizmu polskiej gospodarki (por. Jakóbik
1997). Przy dużym zakresie koncesji, regulacji, i uznaniowości decyzji administra
cyjnych, konkurencja między producentami przybiera zdegenerowaną postać za
biegania o względy władzy za pomocą łapówek i przekupstwa. Niewielka to pocie
cha, że kilka procent więcej osób łączy to zjawisko z ustrojem socjalistycznym.

W 2000 roku badania nad postrzeganiem kapitalizmu i socjalizmu przepro
wadził CBOS, z tym że respondenci nie oceniali każdego systemu z osobna,

2 Należy przy tym zwrócić uwagę, że wielu Polaków mówi o kapitalizmie i socjalizmie nic 
w sensie teoretycznym, jako o dwóch przeciwstawnych formach ekonomicznej organizacji społe
czeństwa, lecz raczej rozumie pod tymi pojęciami dwa rzeczywiste systemy -  ten, w którym żyli 
przed rokiem 1989, oraz ten, w którym żyją obecnie. Jakiekolwiek pojawiające się dziś negatyw
ne zjawiska, nawet jeśli spowodowane byłyby działalnością państwowych monopoli, krępującymi 
gospodarkę regulacjami państwowymi czy nadmiernymi obciążeniami podatkowymi, przypisywa
ne będą „kapitalizmowi”.



lecz mieli wskazać, który z nich bardziej charakteryzują określone cechy. Kapi
talizm wyraźnie częściej kojarzono z wolnością, postępem i dobrobytem, lecz 
z drugiej strony stanowczo częściej przypisywano mu strajki, egoizm i korupcję 
(CBOS 2000/71).

Lata 90. to okres narastania w społeczeństwie polskim silnych tendencji ega
litarnych. Jakkolwiek w 1999 roku 81% respondentów uznawało, że dla osią
gnięcia dobrobytu w Polsce należy wysoko wynagradzać dobrze pracujących, to 
równocześnie ponad 90% badanych wyrażało przekonanie, że nierówności eko
nomiczne w społeczeństwie polskim przybrały już zbyt duże rozmiary. Między 
rokiem 1994 a końcem roku 1999 bardzo wyraźnie (z 37 do 57%) wzrosła licz
ba osób podważających tezę, że „duże różnice dochodów są niezbędne, aby 
w Polsce zapanował dobrobyt”. W tym samym okresie z 71 do 82% wzrósł od
setek zwolenników postulatu, by rząd wyrównywał różnice między dobrze i źle 
zarabiającymi (CBOS 2000/18).

Trend antyliberalny nie ogranicza się jedynie do przemian świadomości mas 
społecznych, znajduje on swój wyraz również w działaniach elit politycznych. 
Jak w 1992 roku zauważył ironicznie ostatni PRL-owski premier, Mieczysław 
Rakowski: „Popatrzmy co się dzieje z emeryturami. Dążenie do egalitaryzmu -  
czkawka towarzysząca nam przez 40 lat -  wraca. ( . . .  ) sny ‘zdrowej lewicy’ 
o egalitaryzmie realizują teraz ci, którzy walczyli z socjalizmem ( . . .  )” (Rakow
ski b. d.: 22). Na miano wielkiego paradoksu zasługuje też fakt, że w okresie 
transformacji -  mającej wszak polegać na decentralizacji politycznej i ekono
micznej -  zatrudnienie w urzędach administracji centralnej wzrosło w latach 
1990-1998 o 174% (GUS 1991, 1999).

Wymiary poglądów etatystycznych

Dane cyklicznego Polskiego Generalnego Sondażu Społecznego, przeprowa
dzanego na reprezentatywnej ogólnopolskiej próbie dorosłej ludności, pozwala
ją  nieco głębiej wniknąć w naturę poglądów na ekonomiczne powinności pań
stwa. W 1997 roku standardowe badania uzupełnione zostały (w ramach Między
narodowego Programu Badań Społecznych) ankietą na temat szeroko pojętej ro
li rządu. Bardzo dużo miejsca, co zrozumiałe, poświęcono funkcjom, jakie we
dług respondentów państwo ma do odegrania w gospodarce.

Analiza głównych składowych, przeprowadzona na zestawie jedenastu zmien
nych, pozwoliła na wyróżnienie trzech wymiarów etatyzmu ekonomicznego3.
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3 Dla potrzeb analizy przyjąłem założenie, że wykorzystane zmienne -  formalnie porządkowe 
-  są przybliżeniem zmiennych interwałowych niedostępnych bezpośredniemu badaniu wskutek 
braku wystarczająco precyzyjnego narzędzia. Miara Kaisera-Mayera-Olkina adekwatności dobom
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W analizie użyto czterech pięciopunktowych skal Likerta w oryginalnym kwe
stionariuszu zgrupowanych w zestawie „Rola rządu”, poprzedzonych następują
cym wstępem:

Poniżej przedstawiono różne działania, które rząd może podjąć w sferze go
spodarki. Proszę powiedzieć, które z tych działań Pan(i) popiera, a którym się 
Pan(i) sprzeciwia.

-  urzędowa kontrola płac,
-  urzędowa kontrola cen,
-  finansowanie projektów tworzenia nowych miejsc pracy,
-  dotacje dla przemysłu w celu rozwoju nowych technologii i produktów. ”
Dalsze sześć zmiennych skupionych było w zestawie „Obowiązki rządu”. Ze

staw odpowiedzi przewidywał w tym przypadku cztery możliwości, z wyklucze
niem kategorii pośredniej. Badanych pytano, czy według nich do obowiązków 
rządu powinny należeć następujące zadania:

-  zapewnienie godziwych warunków mieszkaniowych tym, których na to nie stać;
-  zapewnienie godziwego poziomu życia ludziom starym;
-  zapewnienie godziwego poziomu życia bezrobotnym;
-  udzielanie pomocy studentom z rodzin o niskich dochodach;
-  zapewnienie chorym opieki zdrowotnej;
-  zapewnienie pracy każdemu, kto chce pracować.
Ostatnia, jedenasta zmienna określała stosunek do niwelowania przez pań

stwo różnic dochodowych.
Analiza ujawniła istnienie trzech wymiarów etatyzmu ekonomicznego. 

Pierwszy wymiar to opiekuńcze funkcje państwa, w szczególności skierowane 
do osób gorzej sytuowanych. Drugi odnosi się do regulowania przez państwo 
mechanizmów rynkowych -  kontrolowania płac i cen oraz zmniejszania różnic 
dochodowych. Trzeci wymiar to działalność państwa mająca na celu rozwój no
woczesnych technologii i -  pośrednio -  zmniejszenie bezrobocia. Główne skła
dowe, które opisałem w ten sposób, były dobrze wyodrębnione i łatwo poddawa
ły się takiej właśnie interpretacji (patrz tabela 1).

Janina Frentzel-Zagórska i Krzysztof Zagórski przedstawili wyniki podobnej 
analizy, przeprowadzonej przy użyciu nieco dłuższej listy zmiennych (1992: 76). 
Wyróżnili oni sześć wymiarów etatyzmu, z czego trzy pokrywają się niemal do
kładnie z wymiarami zaprezentowanymi w tabeli 1. Przy czym wymiar, który ja 
nazywam „ograniczeniem mechanizmów rynkowych”, u wspomnianych auto
rów nosi miano „kształtowania warunków bytu”. W istocie rzeczy, domaganie 
się państwowej kontroli cen i płac wynika z troski o własną sytuację finansową:

próby była na zadowalającym poziomie 0, 816. Trzy wyróżnione składowe, każda o wartości w ła
snej większej od jedności, tłumaczyły łącznie nieco ponad 60% wariancji wprowadzonych do ana
lizy zmiennych, z czego pierwsza składowa -  28%, druga -  19%, trzecia -  14%.
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obawy przed wysokimi cenami przy niskich zarobkach. Jednak dobierając taką 
właśnie nazwę, chciałem podkreślić antyrynkowy charakter tego wymiaru. Nie
przypadkowo bowiem opinia publiczna, chcąc zapewnić sobie niskie ceny, do
maga się kontroli ze strony państwa (która to kontrola, wprowadzona w życie, 
musiałaby wszak generować niedobory), a nie domaga się upowszechnienia swo
bodnej konkurencji między producentami, zniesienia monopoli i radykalnego 
zmniejszenia czy wręcz zniesienia ceł. Te ostatnie kwestie nie są zresztą zbyt 
często poruszane w badaniach sondażowych.

Tabela 1. Wymiary etatyzmu wyróżnione w analizie głównych składowych

Zmienne:
opiekuń

czość

Główna składowa 
ograniczanie 

mechanizmów 
rynkowych

wspieranie
rozwoju

technolog.

Zasoby
zmienności
wspólnej

1 Obowiązkiem rządu
zapewnić biednym mieszkanie 0, 754 0, 551

2 Obowiązkiem rządu
zabezpieczać starość 0, 752 0, 635

3 Obowiązkiem rządu
pomagać biednym studentom 0, 710 0, 532

4 Obowiązkiem rządu
zabezpieczać bezrobotnych 0, 704 0, 527

5 Obowiązkiem rządu
zapewnić opieką zdrowotną 0, 657 0, 625

6 Obowiązkiem rządu
zapewnić każdemu pracę 0, 621 0, 738

7 Rola rządu: kontrola płac 0, 834 0, 749
8 Rola rządu: kontrola cen 0, 795 0, 625
9 Rząd powinien zmniejszać

różnice dochodów 0, 688 0, 665
10 Rola rządu: dotowanie

nowych technologii 0, 805 0, 554
11 Rola rządu: finansowanie

nowych miejsc pracy 0, 756 0, 557

W tablicy pominięto ładunki czynnikowe mniejsze od 0, 400. 
Metoda rotacji: Varimax z normalizacją Kaisera.

Na podstawie wymiarów wyodrębnionych w analizie głównych składowych, 
stworzyłem trzy sumaryczne skale, mierzące akceptacją przez respondentów
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państwowej opiekuńczości, regulacji rynku i wspierania przez rząd rozwoju tech
nologicznego4. Każda z nich przyjmuje wartości od 1 (sprzeciw wobec interwen
cji państwa) do 5 (maksymalne poparcie). Dwa aspekty etatyzmu -  zapewnienie 
przez państwo opieki słabszym jednostkom oraz wspieranie rozwoju -  cieszyły 
się bardzo wysoką akceptacją badanych. Średnie dla tych wskaźników znajdowa
ły się w górnych 20% skali5 i przyjmowały odpowiednio wartości 4, 25, oraz 
4, 29. Średnia dla postulatu typowo socjalistycznej ingerencji w funkcjonowanie 
rynku, polegającej na kontrolowaniu przez państwo płac i cen oraz znoszeniu 
nierówności dochodowych, wyniosła 3, 85.

Spośród opiekuńczych powinności państwa badani zdecydowanie najsilniej po
pierali politykę mającą zapewnić opiekę zdrowotną oraz zabezpieczyć starość. Aż 
98% stwierdziło, że funkcje te powinny należeć do obowiązków rządu, z czego po
nad 65% było o tym stanowczo przekonanych. Stosunkowo najmniejszym popar
ciem respondentów cieszył się postulat zapewnienia godnego życia bezrobotnym. 
Akceptowało go 80% badanych, przy czym zdecydowani zwolennicy chronienia 
przez państwo przyzwoitego standardu życia bezrobotnych stanowili 30%.

Podobnie w przypadku zmiennych składających się na wymiar ograniczania 
mechanizmów rynkowych, wyraźną przewagę miały osoby domagające się rzą
dowej interwencji. Względnie najmniej popularnym spośród trzech haseł była 
kontrola płac, lecz nawet za nią opowiadało się trzech na pięciu badanych, przy 
jednej piątej osób powstrzymujących się od jednoznacznej deklaracji i takiej sa
mej liczbie osób sprzeciwiających się temu. Za kontrolą cen optowało trzy 
czwarte respondentów; o kilka procent większy był odsetek zwolenników zrów
nywania dochodów pomiędzy biednymi i bogatymi.

Wśród badanych panowała niemal powszechna zgoda co do tego, że państwo 
powinno prowadzić politykę wspierającą rozwój technologiczny: 84% opowia
dało się wprost za dotowaniem nowych technologii, a ponad 90% wyrażało po
parcie dla finansowania przez rząd nowych miejsc pracy. Połączenie się tych dwu 
zmiennych w jeden wymiar świadczy o tym, że rozwój nowoczesnych technolo
gii postrzegany był przez respondentów jako recepta na bezrobocie.

4 Poszczególne skale utworzyłem przez zsumowanie wartości, jakie badani uzyskali na każdej 
ze zmiennych współtworzących dany wymiar. Następnie, dzięki zastosowaniu odpowiedniej trans
formacji liniowej, sprowadziłem wszystkie skale do postaci, w której wartość minimalna przyjmu
je wartość 1, a maksymalna 5.

Skale sumaryczne są wygodniejsze w użyciu niż wyłonione bezpośrednio w  toku analizy głów
nych składowych skale czynnikowe, które nie m ają z góry określonego zakresu. Wobec faktu, że 
oba typy skal są ze sobą silnie skorelowane, rozsądniejsze jest posłużenie się prostszymi wskaźni
kami. W spółczynniki korelacji Pearsona między dwoma typami skal wynoszą: dla opiekuńczości 
0, 952; dla regulacji rynku 0, 961; i dla wspierania rozwoju technologicznego 0, 927.

5 Pewien wpływ na średnią wartość poparcia dla państwowej opiekuńczości może mieć fakt, że 
dla zmiennych tworzących ten wymiar przyjęto czterostopniową skalę odpowiedzi, wykluczającą 
odpowiedź pośrednią.
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Determinanty poglądów na udział państwa w gospodarce

Dla wskazania głównych determinant każdego z trzech wymiarów etatyzmu 
posłużyłem się metodą regresji wielokrotnej. Zmiennymi zależnymi były kolej
no wskaźniki poparcia dla opiekuńczości państwowej, ograniczania przez rząd 
mechanizmów rynkowych oraz stymulowania przezeń rozwoju technologiczne
go. Wśród zmiennych niezależnych znalazły się: dochód z pracy, lata ukończo
nej nauki, wiek, płeć, kategoria wielkości miejsca zamieszkania, ocena zmiany 
własnej sytuacji finansowej w ostatnich latach, oraz subiektywne ryzyko utraty 
pracy. Uwzględnienie dochodu z pracy oraz zagrożenia bezrobociem ogranicza 
tę fazę analizy do osób pracujących zarobkowo.

Zmienne uwzględnione w modelu w największym stopniu (23%) wyjaśniały 
zróżnicowanie poglądów na ograniczanie mechanizmów rynkowych w gospo
darce. Wariancję opinii na temat państwowej opiekuńczości udało się za ich po
mocą wyjaśnić w 7%, a wariancję opinii na temat wspierania przez państwo roz
woju technologicznego tylko w 3% (patrz tabela 2). Analiza regresji potwierdzi
ła podstawową rolę, jaką w badaniach na temat poglądów gospodarczych przy
pisuje się dochodowi z pracy oraz wykształceniu (por. Adamski 1991, Morawski 
1994, Sufin 1997). Są to jedyne zmienne, które w sposób statystycznie istotny 
determinują opinie o świadczeniach społecznych państwa. Wzrost zarobków 
o 100 złotych wiąże się średnio ze spadkiem wartości wskaźnika poparcia dla 
państwowej opiekuńczości o 0, 017 punktu, przy kontroli pozostałych czynników.

Podobny wpływ jak dochód ma wykształcenie, ujmowane w liczbie ukończo
nych lat nauki. Każdemu dodatkowemu rokowi kształcenia towarzyszy spadek 
poparcia dla opiekuńczych funkcji państwa o 0, 035 punktu, przy założeniu cete
ris paribus. Wszelako, jak pokazują standaryzowane współczynniki regresji Be
ta6, poparcie dla opiekuńczości w większym stopniu niż od wykształcenia zale
ży od uzyskiwanego przez badanych dochodu. Tak samo jest w przypadku sto
sunku do ograniczania przez państwo mechanizmów rynkowych.

W przyjętym modelu wiek badanych nie wywiera istotnego statystycznie wpły
wu na żaden z trzech wymiarów etatyzmu ekonomicznego. Płeć natomiast determi
nuje w pewnym stopniu poglądy na temat prorozwojowej polityki państwa. Kobie
ty uzyskują na skali średnio 0 , 151 punktu więcej niż mężczyźni, przy pozostałych 
czynnikach na stałym poziomie. Nie należy jednak przywiązywać do tego wyniku

6 Standaryzowane współczynniki regresji pokazują, o ile jednostek własnego odchylenia stan
dardowego zmieni się zmienna zależna, gdy wartość zmiennej niezależnej zwiększy się o jedno od
chylenie standardowe, przy założeniu, że pozostałe zmienne pozostaną na niezmienionym pozio
mie. Ponieważ standaryzacja uwalnia od wpływu jednostki pomiaru, możliwe staje się dzięki niej 
porównanie wpływu, jaki na zmienną zależną wywierają zmienne mierzone na różnych skalach po
miarowych.
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Tabela 2. Współczynniki regresji dla poszczególnych wymiarów etatyzmu

Opiekuńczość
Ograniczanie

mechanizmów
rynkowych

Wspieranie
rozwoju

technologicznego

B Beta B Beta B Beta
Stała 4, 623 
Dochód z pracy
(w setkach zł) -0, 017 -0, 185

4, 599

-0, 021 -0, 163

4 , 367

Wykształcenie (w łatach) -0, 035 -0 , 132 -0, 044 -0, 120
Wiek

Płeć (k)* 0 , 151 0 , 111
Miasto do 25 tys. * -0, 326 -0, 127
Miasto 25-100 tys. * -0, 493 -0, 202
Miasto powyżej 100 tys. * -0, 596 -0, 290
Pogorszenie sytuacji 
finansowej *
Poprawa sytuacji 
finansowej * -0, 330 -0, 161
Względnie wysokie 
ryzyko utraty pracy * 0, 285 0, 135 0 , 148 0 , 100
Skorygowanie R2 dla 
poszczególnych modeli 0, 071 0, 231 0, 034

W tabeli ujęto tylko współczynniki istotne na poziomie p < 0, 05. Współczynniki istotne 
na poziomie p < 0, 005 zostały dodatkowo wytłuszczone. Analiza uwzględnia tylko 
osoby pracujące zarobkowo.

Kolumna „B” zawiera niestandaryzowane współczynniki regresji liniowej, natomiast 
kolumna „Beta” -  współczynniki standaryzowane.

* oznaczono zmienne zero-jedynkowe. W ich przypadku niestandaryzowane współ
czynniki regresji B wskazują, o ile różni się średnia wartość zmiennej zależnej w stosun
ku do kategorii odniesienia. Przykładowo: współczynnik 0 , 151 przy zmiennej „płeć” 
w kolumnie „wspieranie rozwoju” oznacza, że przy pozostałych czynnikach (uwzglę
dnionych w modelu) na stałym poziomie, kobiety średnio uzyskują na skali poparcia dla 
polityki państwa wspierającej przemysł o 0 , 151 punktu więcej niż mężczyźni, którzy są 
dla nich kategorią odniesienia. Kategorią odniesienia dla zmiennych „m iasto.. .  ” jest ka
tegoria „wieś”. Zmienne „pogorszenie/poprawa sytuacji finansowej” dotyczą subiektyw
nej oceny, dokonanej przez samego respondenta; kategorią odniesienia dla tych zmien
nych jest kategoria „brak zmian”. Kategorią odniesienia dla zmiennej „względnie wyso
kie ryzyko utraty pracy” jest kategoria „względnie niskie ryzyko utraty pracy” . Liczeb
ność próby dla kolejnych modeli: 430, 430, 464.
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nadmiernej wagi, ponieważ w alternatywnych modelach zarówno wpływ wieku, jak 
i płci -  w odróżnieniu od dochodu -  mniej więcej w połowie przypadków okazuje 
się nieistotny. Wiek oddziałuje na poziom poparcia dla interwencjonizmu jedynie 
pośrednio, poprzez dochody i wykształcenie, a te pośrednie wpływy niwelują się. 
Z jednej bowiem strony dłuższy staż pracy związany jest z większymi zarobkami, 
z drugiej zaś wiek jest ujemnie skorelowany z liczbą ukończonych lat nauki. Z ko
lei w przypadku płci, związek z poziomem etatyzmu, jeśli tylko występuje, ma za
wsze ten sam kierunek: kobiety są bardziej skłonne do popierania aktywnej roli 
państwa w gospodarce. Ponieważ zmienne określające sytuację materialną oraz 
wykształcenie podlegają kontroli, przyczyn tego zjawiska należałoby szukać raczej 
w uwarunkowaniach natury psychologicznej i kulturowej.

Wielkość miejscowości zamieszkania okazuje się mieć istotny wpływ na sto
sunek do państwowej kontroli rynku. Zasadnicza oś podziału przebiega między 
wsią a miastem. Wszystkie trzy postulaty składające się na ten wymiar (kontro
la cen, płac oraz zmniejszanie nierówności dochodowych) zyskują na wsi wyra
źnie więcej zwolenników niż w miastach. Można zasadnie przypuszczać, że o ile 
mieszkańcy miasta, mówiąc o kontroli cen, mają na myśli przede wszystkim ce
ny towarów konsumpcyjnych, o tyle mieszkańcy wsi mają na uwadze również 
ceny skupu płodów rolnych, które równie zasadniczo wpływają na osiągany 
przez nich poziom życia. Różnice między miastami o różnej wielkości nie są już 
tak znaczące, jednak można zauważyć, że zależność ma charakter monotoniczny, 
tzn. im większe miasto, tym mniejsze poparcie dla rządowych interwencji -  acz
kolwiek nawet w dużych miastach poparcie dla rozwiązań interwencjonistycz- 
nych pozostaje na wysokim poziomie.

W przypadku poparcia dla państwowej opiekuńczości różnice między po
szczególnymi wielkościami miejsca zamieszkania da się w zupełności wyjaśnić 
poprzez różnice w uzyskiwanych przez ich mieszkańców dochodach, ich wy
kształceniu, oraz pozostałych zmiennych uwzględnionych w modelu regresji.

Kolejną istotną determinantą poglądów na państwową regulację płac i cen 
wśród osób pracujących zarobkowo jest odczucie poprawy własnych warunków 
finansowych w ciągu ostatnich lat. Trzeba przy tym zwrócić uwagę, że „odwrot
na strona medalu”, to jest przekonanie o pogorszeniu się własnej sytuacji mate
rialnej, nie wpływa istotnie na zmienną zależną. Osoby, których los nie ulega 
w ich własnej opinii poprawie, w gruncie rzeczy czują, że zostają w tyle wyści
gu do dobrobytu. Aby temu zaradzić, domagają się ingerencji państwa w życie 
gospodarcze w podobnym stopniu, co osoby deklarujące pogorszenie własnej sy
tuacji materialnej. Jest tak niezależnie od przyjmowanej perspektywy czasowej. 
W tabeli 3 przedstawiono modele regresji, w których wartość wskaźnika popar
cia dla ograniczania mechanizmów rynkowych przewidywano na podstawie od
powiedzi badanych na pytanie o zmianę ich sytuacji finansowej w różnie zdefi
niowanych okresach czasu. Wyniki są dość jednoznaczne.
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Tabela 3. Regulacja rynku a ocena zmiany sytuacji finansowej

Model regresji B Istotność Skorygowane R2

Stała
Zmiana sytuacji

3, 799 0, 000

0, 012finansowej pogorszenie 0, 028 0, 748
w ostatnim roku

poprawa -0, 266 0, 007

Stała
Zmiana sytuacji

3, 806 0, 000

0, 049
j

finansowej pogorszenie 0 , 132 0 , 131
w ostatnich latach

poprawa -0, 386 0, 000

Stała 3, 888 0, 000

0, 063finansowej pogorszenie 0 , 132 0, 258
po roku 1989

poprawa -0, 372 0, 001

Kategorią odniesienia we wszystkich trzech modelach jest kategoria „brak zmian”.

W powyższym modelu Stała jest średnią wartością, jaką wskaźnik przyjmuje 
dla badanych, którzy uważają, że ich sytuacja nie uległa zmianie ani na gorsze, 
ani na lepsze. Nieistotność współczynników regresji dla kategorii „pogorszenie”, 
oznacza, że pod względem poparcia dla ograniczania rynku kategoria ta nie róż
ni się w sposób istotny od kategorii „brak zmian”. Z kolei jednostki, które odczu
ły w ostatnich latach poprawę bytu, uzyskują na skali średnio o 0, 386 punktu 
mniej od osób uważających, że ich sytuacja nie uległa zmianie -  i różnica ta jest 
istotna statystycznie na poziomie p < 0, 001.

Współczynniki korelacji pokazują, że poglądy etatystyczne znacznie silniej 
wiążą się z negatywną oceną długofalowych zmian własnej sytuacji finansowej 
niż z przekonaniem o bieżącym pogorszeniu warunków materialnych (patrz ta
bela 4). Korelacje wymiarów etatyzmu ekonomicznego z oceną zmian krótkoo
kresowych okazały się dość słabe (-0, 083 i -0, 026). Największą moc wyjaśniają
cą miały zmienne odnoszące się do zmiany sytuacji materialnej po roku 1989 
oraz do ogólnej opłacalności transformacji dla rodziny respondenta. Świadczy to 
moim zdaniem o tym, że postrzeganie roli państwa w gospodarce jest składową 
ogólniejszego światopoglądu ekonomiczno-politycznego, w pewnej mierze unie
zależnionego od oceny sytuacji „tu i teraz”.

Nie powinno dziwić, że badani oceniają ogólny stan gospodarki przez pry
zmat własnej sytuacji materialnej -  i to właśnie ocena osobistego położenia ma
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większy wpływ na stopień poparcia dla interwencyjnych działań państwa niż opi
nia o skutkach przemian dla „ogółu Polaków”. Bardzo zbliżone wyniki uzysku
je  się po włączeniu do analizy również osób biernych zawodowo.

Tabela 4. Związki między oceną własnej sytuacji materialnej a wymiarami etatyzmu 
ekonomicznego: współczynniki korelacji r Spearmana

Zmiana sytuacji 
finansowej

Zyski vs. straty 
po roku 1989

w ostanim w ostatnich po roku dla rodziny dla ogółu
roku latach 1989 badanego Polaków

Opiekuńczość -0, 083* -0 , 129* -0 , 138** -0, 138** -0, 085*
Ograniczanie
rynku -0, 083* -0 , 176** -0, 234** -0, 321** -0, 259**

Wspieranie
rozwoju -0, 026 -0, 030 -0, 082* -0, 024 -0, 052

* korelacje istotne na poziomie p < 0, 05.
** korelacje istotne na poziomie p < 0, 005.

Dla zapewnienia porównywalności wszystkie zmienne przekodowano tak, by miały 
trzy kategorie. Wartości zmiennych „Zmiana sytuacji finansowej” to: „pogorszyła 
się” (1), „pozostała bez zmian” (2), „poprawiła się” (3). Wartości zmiennych „Zyski vs. 
straty po roku 1989” to: „więcej strat niż korzyści” (1), „tyle samo strat, co korzyści” (2), 
„więcej korzyści niż strat” (3).

Subiektywne ryzyko bezrobocia wywiera istotny statystycznie wpływ na dwa 
wymiary etatyzmu ekonomicznego (patrz tabela 2). Osoby odczuwające zagro
żenie utratą pracy uzyskują o 0, 285 punktu więcej na skali poparcia dla regulacji 
rynku, oraz o 0 , 148 punktu więcej na skali poparcia dla prorozwojowej polityki 
państwa niż osoby względnie pewne swego zatrudnienia.

Interwencjonizm a struktura społeczno-zawodowa

Wśród osób pracujących najsilniejszym poparciem dla opiekuńczych funkcji 
państwa cechują się robotnicy niewykwalifikowani (średnia 4, 47), a poparcie dla 
ograniczania rynku najsilniejsze jest w grupie robotników półwykwalifikowa- 
nych (4 , 10). Na przeciwległym biegunie znajduje się -  co nie powinno dziwić -  
wyższa kadra kierownicza. Płace w tej grupie dwukrotnie przewyższają średnią 
krajową, są to osoby dobrze wykształcone, bezrobocie w tej kategorii praktycz
nie nie występuje. Kierownicy osiągają zdecydowanie najniższe wyniki na ska
lach opiekuńczości (3, 74) oraz ograniczania rynku (3, 05). W obu wymiarach róż-
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Tabela 5. Kategorie zawodowe a wymiary etatyzmu ekonomicznego

Zawody
Zaw

opiekun
-czość

'odowo cz’ 
ogranicza 
nie rynku

>mni
wspieranie
rozwoju

opiekuń
czość

Emeryci 
ogranicza 
nie rynku

wspieranie
rozwoju

Wyższa
kadra
kierownicza

Średnia 3, 74 3, 05 4, 30 4, 48 3, 96 4, 08

N 35 41 44 26 26 27

Specjaliści,
wolne
zawody

Średnia 4, 09 3, 76 4, 21 4, 32 3, 31 4, 14

N 31 36 39 5 8 8

Technicy 
i średni 
personel

Średnia 4, 06 3, 54 4, 30 4, 26 4, 16 4, 43

N 57 60 64 26 27 33

Pracownicy
administra
cyjno-biurowi

Średnia 4, 20 3, 74 4, 27 4, 39 3, 92 4, 18

N 43 39 41 19 20 21

Sprzedawcy
Średnia 4, 33 3, 82 4, 32 4, 26 4, 00 4, 17

N 40 49 46 18 14 15

Rolnicy
Średnia 4, 20 3, 99 4, 18 4, 31 4, 04 4, 23

N 62 61 68 31 32 32

Robotnicy
wykwali
fikowani

Średnia 4, 28 3, 96 4, 17 4, 45 4, 21 Z4, 40

N 101 100 108 54 52 57

Robotnicy
półwykwali-
fikowani

Średnia 4, 29 4, 10 4, 34 4, 29 4, 29 4, 45

N 48 46 47 28 25 27

Robotnicy
niewykwali
fikowani

Średnia 4, 47 4, 02 4, 34 4, 38 4, 36 4, 49

N 39 30 35 45 36 40

Pracujący 
na własny 
rachunek

Średnia 4, 09 3, 54 4, 28 - - -

N 118 109 120 - - -

Ogółem Średnia 4 , 18 3, 75 4, 27 4, 36 4, 12 4, 33

N 573 570 612 252 240 260
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nią się w sposób statystycznie istotny (test t) od wszystkich pozostałych katego
rii zawodowych. Większym liberalizmem nie wyróżniają się osoby prowadzące 
działalność gospodarczą na własny rachunek: na obu wymiarach etatyzmu znaj
dują się mniej więcej w połowic między kierownikami a zawodami robotniczy
mi. Wyniki tc stanowią potwierdzenie ustaleń Leny Kolarskiej-Bobińskiej z 1990 
roku i Henryka Domańskiego z 1993 roku o powiązaniu poglądów ekonomicz
nych z hierarchią stratyfikacyjną (Kolarska-Bobińska 1991, Domański 1994). 
Jednak wobec faktu, że poziom poparcia dla rozwiązań interwencjonistycznych 
we wszystkich kategoriach społeczno-zawodowych mieści się w górnej połowie 
poszczególnych skal, nie można mówić o zasadniczym wyodrębnieniu się „kla
sy średniej” w dziedzinie wąsko rozumianej świadomości ekonomicznej. Różni
ca, jakkolwiek bardzo wyraźna, nie ma na razie charakteru jakościowego, a jedy
nie ilościowy.

Wśród osób, które zakończyły już pracę zawodową, różnice ulegają wyra
źnemu spłaszczeniu. Dość nieoczekiwanie najwyższy wynik na skali poparcia 
dla państwowej opiekuńczości uzyskują... emerytowani kierownicy i dyrekto
rzy (4, 48) — jakkolwiek różnice pomiędzy poszczególnymi kategoriami nie 
osiągają statystycznej istotności. Bardzo charakterystyczne jest to, że w przy
padku wyższej kadry kierowniczej różnice pomiędzy emerytami a osobami za
wodowo czynnymi są zdecydowanie większe niż w przypadku pozostałych ka
tegorii. Emerytowani kierownicy uzyskują na skali poparcia dla opiekuńczości
0 ponad pół punktu więcej od swych pracujących następców, a na skali ograni
czania mechanizmów rynkowych o cały punkt więcej. Ponieważ kariera zawo
dowa grupy emerytów przypadała głównie na lata PRL-u, wyniki te świadczą 
pośrednio o ideologicznych kryteriach rekrutacji na stanowiska kierownicze 
w okresie realnego socjalizmu. O ile w przypadku pozostałych kategorii zawo
dowych różnice między pracującymi a emerytami są na tyle niewielkie, że 
można mówić o pewnej ciągłości tych kategorii, o tyle w grupie kierowników
1 dyrektorów widać wyraźnie pokoleniową zmianę mentalności. Hipoteza ta 
zostaje wzmocniona przez to, że również pod względem stosunku do socjali
zmu emerytowani kierownicy znacznie bardziej odbiegali swymi poglądami od 
kierowników pracujących, niż miało to miejsce w pozostałych kategoriach za
wodowych.

Związek poglądów ekonomicznych 
z postawami religijnymi

W interesujący sposób postawy prointerwencjonistyczne wiążą się z religij
nością. Pod względem przychylnego stosunku do państwowej opiekuńczości 
i niechęci do swobody rynkowej grupa osób najbardziej religijnych wyprzedza
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wyraźnie osoby mniej religijne7 (tabela 6). Najniższe wyniki na wszystkich 
trzech skalach uzyskuje niewielka grupa ateistów (stanowiąca zaledwie 4% 
próby). Na skali poparcia dla opiekuńczych funkcji państwa uzyskują oni prze
ciętnie aż o 0, 6 punktu mniej niż osoby wierzące, na skali poparcia dla regulacji 
rynku — pół punktu mniej. Są to więc różnice bardzo znaczące. Nawet ciesząca 
się powszechnym poparciem polityka prorozwojowa państwa znajduje wśród 
nich wyraźnie mniej zwolenników -  jednakże mała liczebność tej grupy powo
duje, że różnica ta nie jest istotna statystycznie.

Tabela 6. Interwencjonizm a deklaracja wiary religijnej

Opiekuńczość
Ograniczanie

rynku
Wspieranie

rozwoju

Średnia 3, 66 3, 33
""

4, 08

N 38 42 46

Średnia 4, 27 3, 88 4, 31
Wierzący

N 751 730 796

Średnia 4, 32 3, 88 4 , 19

N 163 155 150

Średnia 4, 25 3, 86 4, 28

N 952 928 992

Analiza regresji wykazała, że deklaracja wiary religijnej w istotny sposób róż
nicuje badanych ze względu na ich stosunek do opiekuńczych świadczeń pań
stwa również wtedy, gdy kontroli poddamy dochód na osobę w gospodarstwie 
domowym, wykształcenie, miejsce zamieszkania oraz inne zmienne użyte we 
wcześniejszym modelu regresji. Różnice w poparciu dla państwowej opiekuń
czości są mniej dramatyczne, jeśli zamiast siły wiary religijnej weźmiemy pod 
uwagę uczestnictwo w nabożeństwach. Osoby w ogóle nie praktykujące stano
wią jedną czwartą badanych, z czego cztery piąte deklarują się jako osoby wie-

7 Badani odpowiadali na pytanie „Czy określił(a)by Pan(i) siebie jako osobę głęboko wierzą
cą, wierzącą, czy też niewierzącą? ”. Z kolei pytanie o spełnianie praktyk religijnych miało formę 
„Jak często uczestniczy Pan(i) w mszach i nabożeństwach? ”.
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rżące. Liberalne poglądy ateistów nie są już w tej grupie dominujące. Jednako
woż analiza regresji potwierdza istotność różnicy pomiędzy osobami nieprakty- 
kującymi a osobami uczestniczącymi przynajmniej raz w tygodniu w nabożeń
stwie. Nawet uwzględniając wszelkie nierówności pod względem dochodów, 
wieku itp., jednostki praktykujące uzyskują na skali opiekuńczości o 0 , 109 punk
tu więcej od niepraktykujących. Podobnie na skali poparcia dla ograniczania 
przez państwo mechanizmów rynkowych praktykujący uzyskują o 0 , 165 punktu 
więcej. Wyniki innych badań wskazują, że zależność między religijnością a lewi
cowymi poglądami ekonomicznymi spośród krajów postkomunistycznych cha
rakterystyczna jest właściwie tylko dla Polski oraz Rumunii, w której 80% lud
ności stanowią prawosławni (Jerschina 1999).

Poglądy na interwencjonizm a orientacje polityczne

Dane Polskiego Generalnego Sondażu Społecznego pokazują, że ukształto
wane na początku lat 90. wymagania pod adresem państwa i jego funkcji ochron
nych i redystrybucyjnych w gospodarce cechowały się w latach 1992-1997 bar
dzo dużą stabilnością. Odsetek osób zgadzających się ze stwierdzeniem, że „rząd 
powinien zmniejszać różnice dochodów” oscylował w granicach 75-80%. Postu
lat, by „rząd zapewnił każdemu pracę” popierało w kolejnych latach badań oko
ło 90% badanych, a 85-90% zgadzało się z tezą, że „rząd powinien zapewnić 
każdemu minimum dochodów”.

Trzy wymienione powyżej zmienne posłużyły mi do utworzenia syntetyczne
go wskaźnika poparcia dla opiekuńczego interwencjonizmu państwowego. 
Przyjmuje on, podobnie jak wcześniejsze miary, wartości z zakresu od 1 do 5. 
Rzetelność skali, mierzona współczynnikiem a  Crombacha, wyniosła 0, 735. Po
nieważ trzy zmienne tworzące wskaźnik uwzględnione były we wszystkich edy
cjach badań, umożliwia on prześledzenie zmian w natężeniu postaw interwencjo- 
nistycznych w elektoratach poszczególnych partii politycznych biorących udział 
w kolejnych wyborach parlamentarnych w latach 1991, 1993 i 1997. Dla uzyska
nia przybliżonej porównywalności wyników pomiędzy kolejnymi wyborami, po
łączyłem poszczególne ugrupowania polityczne w większe całości, odpowiada
jące sytuacji panującej na scenie politycznej w czasie wyborów w roku 1997. 
W jedną kategorię połączyłem partie, których członkowie współtworzyli później 
Akcję Wyborczą „Solidarność”: Konfederację Polski Niepodległej, Porozumie
nie Centrum, NSZZ „Solidarność”, oraz koalicje, w których skład wchodziło 
Zjednoczenie Chrześcijańsko-Narodowe (Wyborcza Akcja Katolicka w wybo
rach 1991 i Katolicki Komitet Wyborczy „Ojczyzna” w wyborach 1993). Unię 
Demokratyczną ujmowałem łącznie z Kongresem Liberalno-Demokratycznym, 
a Solidarność Pracy utożsamiłem z Unią Pracy. Średnie wartości wskaźnika po
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parcia dla interwencjonizmu w tak połączonych elektoratach przedstawia tabela 
7. Dla uproszczenia wszędzie posługuję się nazwami ugrupowań właściwymi dla 
roku 1997.

Tabela 7. Poparcie dla interwencjonizmu w elektoratach partii politycznych

Elektorat ’91 Elektorat ’93 Elektorat ’97

AWS
Średnia 4 , 18 4, 14 4, 16

N 150 143 462

SLD
Średnia 4, 29 4, 09 4, 10 1

N 46 133 273

UW
Średnia 3, 82 3, 70 3, 77

N 215 135 192

PSL
Średnia 4, 25 4, 26 4 , 14

. . .
N 34 136 89

UP
Średnia 4, 01 4, 05 4, 04

N 15 61 69

UPR
Średnia 3, 83 3, 64 3, 39

N 10 16 1 5 !

ROP
Średnia - - 4, 13

N - 35

Spośród partii startujących w wyborach parlamentarnych w 1991 roku, połą
czonych w powyższej tabeli pod szyldem AWS, najwyższym poparciem dla in
terwencjonizmu cechowali się wyborcy NSZZ „Solidarność” (4, 33), najniższym 
zaś elektorat Wyborczej Akcji Katolickiej (4, 14). W wyborach 1993 roku najbar
dziej inteiwencjonistycznie nastawiony wśród tych ugrupowań ponownie okazał 
się elektorat związkowy (4, 36), a stosunkowo najbardziej liberalni byli wyborcy
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Porozumienia Centrum (3, 82). Jak widać, późniejszy elektorat Akcji Wyborczej 
„Solidarność” był wewnętrznie niejednolity. Bardzo do siebie podobne w swych 
zapatrywaniach były natomiast elektoraty Unii Demokratycznej i Kongresu Li
beralno-Demokratycznego, które to ugrupowania wkrótce połączyły się w jedną 
partię.

Przede wszystkim trzeba zwrócić uwagę, że średnie dla wszystkich elektora
tów mieściły się w górnej połowie skali, tj. powyżej 3, 0. Można więc powiedzieć, 
że wyborcy wszystkich większych partii w Polsce opowiadali się za ingerencją 
rządu w życie gospodarcze, mającą zapewnić każdemu pracę, równość dochodów 
oraz minimum środków do życia. Różnił ich jedynie stopień poparcia tych postu
latów. Niemniej jednak dwa elektoraty odstawały od pozostałych w kierunku li
beralnym -  byli to wyborcy Unii Wolności oraz Unii Polityki Realnej.

Zróżnicowanie elektoratów polskich partii politycznych pod względem po
parcia dla opiekuńczego interwencjonizmu przedstawia rysunek 1. Za pomocą 
testu wielokrotnych porównań Scheffego (a  = 0, 05) wyróżniono podgrupy elek
toratów nie różniących się od siebie statystycznie istotnie. Nazwy ugrupowań, 
które znalazły się w takich względnie homogenicznych podgrupach, obwiedzio
no na rysunku liniami.

Rysunek 1. Interwencjonizm w elektoratach partii politycznych
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Szczególnie charakterystyczny jest brak istotnej różnicy pomiędzy elektorata
mi dwu ugrupowań, które toczyły ze sobą najbardziej zaciekłą walkę wyborczą 
(por. Jerschina 1999). Osoby, które w roku 1997 oddały swój głos na AWS lub 
SLD, miały w gruncie rzeczy podobne zapatrywania na rolę, jaką państwo ma do
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odegrania w gospodarce. Tym, co je różniło -  i to bardzo zdecydowanie -  były 
dokonywane przez nie wybory „ideologiczne”: uczestnictwo w nabożeństwach, 
stosunek do zakazu aborcji, ocena minionego ustroju i zmian po 1989 roku. 
Wśród wyborców AWS z 1997 roku ponad połowa uważała, że po upadku ko
munizmu ich sytuacja finansowa uległa poprawie, jedna szósta twierdziła, że ich 
położenie pozostało bez zmian, a nieco ponad jedna czwarta narzekała na jego 
pogorszenie. W elektoracie SLD proporcje te były niemal dokładnie przeciwne. 
W tym sensie można powiedzieć, że największe ugrupowanie polskiej lewicy 
w walce wyborczej umiejętnie wykorzystało pokłady społecznego niezadowole
nia. Co ciekawe, przeciętne dochody wyborców SLD (mierzone medianą), 
w szczególności osobiste, lecz również w przeliczeniu na osobę w gospodarstwie 
domowym, były w 1997 roku większe niż dochody wyborców AWS.

Rok kolejnych wyborów parlamentarnych 2001 przyniósł wiele zmian na pol
skiej scenie politycznej. Rozpadł się de facto  AWS. Część jego członków pozo
stała w Akcji Wyborczej Solidarność Prawicy, część przyłączyła się do nowo 
utworzonego ugrupowania „Prawo i Sprawiedliwość”, część wreszcie odeszła do 
— również nowej — Platfonny Obywatelskiej. W szczególności ciekawe będzie 
przyjrzenie się elektoratowi tego ostatniego ugrupowania. Jego liderzy odwołują 
się w swych wystąpieniach do haseł liberalnych -  zmniejszenia obciążeń fiskal
nych i odbiurokratyzowania gospodarki. Jeśli to rzeczywiście te postulaty przy
ciągnęły wyborców, wówczas elektorat PO winien cechować się znacznie mniej
szym poziomem poparcia dla rozwiązań interwencj oni stycznych od wyborców 
pozostałych partii -  szczególnie Unii Wolności, z której rekrutuje się znaczna 
część działaczy Platfonny. W przeciwnym razie zasadne będzie stwierdzenie, że 
poparcie dla PO wynikło jedynie z jego sprawnie stworzonego wizerunku „no
wej siły” w polskiej polityce.

Niespójności w myśleniu o gospodarce

Dane PGSS dostarczają szeregu przykładów niekonsekwencji poglądów pa
nujących w społeczeństwie polskim na temat udziału państwa w procesach go
spodarczych. Nie jest to bynajmniej zjawisko nowe. Jak w 1991 roku pisał Ale
ksander Borkowski, „mimo istnienia tendencji sprzyjających krystalizowaniu się 
opinii na temat pożądanych rozwiązań ekonomicznych (... ) świadomość ekono
miczna Polaków w końcu lat osiemdziesiątych zasługuje na miano zdezorgani
zowanej” (Borkowski 1994: 263).

W większości przypadków rozróżnienie między prawicą a lewicą ma niewiel
kie, bądź nie ma zgoła żadnego odniesienia do kwestii ekonomicznych. Współ
czynnik korelacji Pearsona między poglądami politycznymi badanych, mierzony
mi na skali od 1 (lewica) do 10 (prawica), a wykorzystanym poprzednio wskaźni
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kiem poparcia dla interwencjonizmu przyjął dla roku 1997 wartość dodatnią 0, 011 
i okazał się -  w próbie liczącej ponad 1100 jednostek -  nieistotny statystycznie.

Bardzo niedorozwinięta jest jeszcze świadomość podatkowa polskiego społe
czeństwa. Przed rokiem 1989 podatki były ukryte, co mogło przyczynić się do 
przeświadczenia, że rząd ma do dyspozycji własne pieniądze, które może spożyt
kować na społecznie potrzebne cele. Dane PGSS dowodzą, że w drugiej połowie 
lat 90. przekonanie to wciąż się w społeczeństwie polskim utrzymywało. Re
spondentom postawiono pytanie o to, czy chcieliby, by rząd wydawał więcej (lub 
mniej) na osiem wyszczególnionych dziedzin: ochronę środowiska, opiekę zdro
wotną, policję i organy ścigania, edukację, wojsko i obronność, emerytury, zasił
ki dla bezrobotnych oraz kulturę i sztukę. W każdej z tych sfer badani najczęściej 
domagali się zwiększenia wydatków rządowych. W przypadku zasiłków dla bez
robotnych, który to cel cieszył się względnie najmniejszym poparciem, niespeł
na 20% było za obniżeniem wydatków, a ponad 40% za ich zwiększeniem. 
W przypadku kultury i sztuki, a także wojska i obronności, zwolennicy obniże
nia wydatków stanowili niecałe 10%, w pozostałych dziedzinach nie przekracza
li 5%. Należy przy tym zwrócić uwagę, że w instrukcji do tej serii pytań zasuge
rowano badanym, że podniesienie wydatków „może oznaczać konieczność pod
niesienia podatków”. Skupiając się na konkretnych pytaniach, respondenci zu
pełnie zlekceważyli tę sugestię, uznając, że każda z wymienionych dziedzin, roz
patrywana osobno, warta jest przeznaczenia na nią większych środków.

W innym miejscu kwestionariusza zadano badanym ogólniejsze pytanie na te
mat wydatków budżetowych, przy czym bezpośrednio w możliwych do wyboru 
odpowiedziach umieszczono odniesienie do ponoszonych przez podatnika ko
sztów. Pytanie sformułowane było następująco: „Jeśli rząd miałby wybór pomię
dzy zmniejszeniem podatków lub zwiększeniem wydatków na świadczenia spo
łeczne, takie jak opieka zdrowotna, oświata, emerytury, ubezpieczenia społeczne 
itp., co Pana(i) zdaniem rząd powinien zrobić? ”. Zasadniczo do wyboru były 
dwie odpowiedzi: „Zmniejszyć podatki, nawet jeśli oznaczałoby to zmniejszenie 
wydatków na świadczenia społeczne”, oraz „Przeznaczyć więcej na świadczenia 
społeczne, nawet jeśli oznaczałoby to zwiększenie podatków”. W tej sytuacji 
prawie połowa badanych znalazła się w kategorii „Trudno powiedzieć”, prawie 
jedna trzecia uznała, że należy zmniejszyć podatki, a zaledwie co czwarta osoba 
opowiedziała się za podwyższeniem świadczeń i podatków. Skalę niekonse
kwencji oddają dane zawarte w tabeli 8.

Wymowę tych wyników potęguje fakt, że trzy dziedziny wspomniane we 
wstępie do pytania ogólnego, ujmowane osobno, najbardziej zasługują według 
badanych na dofinansowanie spośród wszystkich ośmiu dziedzin, które pojawiły 
się w pytaniach szczegółowych. Gdyby we wprowadzeniu do pytania ogólnego 
zamiast opieki medycznej umieszczono mniej popularny wydatek, np. zasiłki dla 
bezrobotnych, różnica mogłaby być jeszcze bardziej jaskrawa.
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Tabela 8. Szczegółowe a całościowe spojrzenie na wydatki rządu (w %)

Pytanie o konkretną 
dziedzinę*

Wydawać mniej Wydawać tyle samo 
co teraz

Wydawać więcej

Opieka zdrowotna 2, 0 4, 7 90, 9
Edukacja 1, 6 13, 4 80, 8
Emerytury 2, 4 15, 8 78, 8

Pytanie ogólne
Zmniejszyć podatki, 

nawet kosztem 
świadczeń

Trudno powiedzieć
Zwiększać świadczenia 

nawet za cenę 
podniesienia podatków

Co powinien 
zrobić rząd? 30. 6 45, 2 24, 1

* Połączono w jedną kategorię „Wydawać więcej” i „Wydawać o wiele więcej” oraz 
„Wydawać mniej” i „Wydawać o wiele mniej”. Procentowanie wierszowe; procenty nie 
sumują się do 100%, ponieważ pominięto kategorię „Trudno powiedzieć”.

Dwie zmienne PGSS -  dotyczące cięć w wydatkach rządowych oraz ograni
czania ingerencji rządu w gospodarkę -  są potencjalnym źródłem nieporozumień 
i mylnych interpretacji. Są to postulaty typowo liberalne i pozornie wydawać by 
się mogło, że osobie popierającej takie kroki miła jest wizja państwa minimum, 
trzymającego się z daleka od gospodarki. Dokładniejsza analiza prowadzi jednak 
do paradoksalnych wyników.

Ogólnie można powiedzieć, że te dwa pytania wprawiły badanych w duże za
kłopotanie, bowiem liczba odpowiedzi „Trudno powiedzieć” jest w ich przypad
ku największa spośród wszystkich zmiennych umieszczonych w zestawie „Rola 
rządu” (17% dla zmiennej „cięcia w wydatkach” i 23% dla zmiennej „ogranicza
nie ingerencji”). Wyłączając kategorię „Trudno powiedzieć”, za cięciami budże
towymi opowiedziało się prawie 69% (zdanie ambiwalentne 20%, sprzeciw 
11%), a za ograniczeniem ingerencji w gospodarkę 37% (zdanie ambiwalentne 
32%, sprzeciw 21%).

Okazuje się, że stosunek do cięć budżetowych nie wiązał się w sposób staty
stycznie istotny (poziom p dla testu chi2 nieznacznie większy od 0, 05) z opinia
mi na temat wysokości podatków i świadczeń społecznych (tabela 9). Mniej wię
cej co szósty badany opowiadał się jednocześnie za cięciami budżetowymi i za 
podniesieniem podatków i zwiększeniem świadczeń społecznych.

Jeszcze ciekawsze wyniki daje analiza stosunku respondentów do ogranicza
nia przez rząd ingerencji w gospodarkę (patrz tabele 10 i 11). Szczególną uwagę 
zwraca fakt, że badani zdecydowanie opowiadający się za zmniejszeniem inge
rencji rządu w gospodarkę równocześnie najliczniej wyrażają zdecydowane po-
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Tabela 9. Cięcia w wydatkach a obniżka podatków (w %)

1
1 Cięcia w wydatkach
; rządu
1

Zmniejszać podatki 
kosztem świadczeń

Zwiększać. świadczenia 
za cenę 

podniesienia podatków

Trudno
powiedzieć

Ogółem

Zdecydowanie 
się sprzeciwiam 48, 5 36, 4 15, 1 100 i

Raczej
się sprzeciwiam 27, 3 25, 8 46, 9 1 0 0 !

Ani się nie sprzeciwiam 
ani nie popieram 29, 7 21, 9 48, 4 100 '

Raczej
popieram 32, 8 26, 0 41, 2 100

Zdecydowanie
popieram 32, 9 28 . 1 39, 0 100

Ogółem 32, 4 26, 2 41, 4 100

Procentowanie wierszowe

parcie dla kontroli płac i cen. Zacieniowane pola tabeli l O i l l  oznaczają jedno
stki, które udzieliły sprzecznej odpowiedzi: z jednej strony chciały ograniczenia 
inteiwencji rządu w procesy gospodarcze, z drugiej zaś domagały się, by rząd 
kontrolował płace i ceny. W przypadku tabeli 10 liczba sprzecznych odpowiedzi 
wyniosła 20% próby, a w przypadku tabeli 11 sięgnęła 25%! Skala tego zjawiska 
jest więc bardzo poważna. Wydźwięk tych danych wzmacnia fakt, że pytania 
o ograniczenie ingerencji oraz kontrolę płac i cen były umieszczone bardzo bli
sko siebie w kwestionariuszu.

Janina Frentzel-Zagórska i Krzysztof Zagórski, również wskazując na nie
spójność poglądów ekonomicznych, pisali w 1992 roku: „Ta niekonsekwencja 
postaw tłumaczona być może raczej brakiem doświadczeń z systemem wolno
rynkowym i podświadomym traktowaniem omnipotencji państwa jako natural
nej” (1992: 67). Dane PGSS pokazują, że w ciągu następnych kilku lat sytuacja 
pod tym względem niewiele się zmieniła. Znaczna część polskiego społeczeń
stwa (mniej więcej co czwarty dorosły obywatel) za naturalny stan rzeczy uwa
ża system, w którym państwo sprawuje pieczę nad procesami gospodarczymi. 
W tej sytuacji ingerencją w gospodarkę staje się odstąpienie przez państwo od 
kontroli rynku, która jest jego przyrodzonym obowiązkiem. W ten oto sposób „li
beralne” zmienne, przefiltrowane przez świadomość badanych, okazują się 
w gruncie rzeczy przejawem poglądów stricte lewicowych. Potwierdzeniem te
go jest dodatnia korelacja tych zmiennych ze wszystkimi trzema wymiarami eta
tyzmu ekonomicznego.
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Tabela 10. Ograniczanie ingerencji w gospodarkę a kontrola płac (w %)

Rolą rządu 
ograniczanie 
ingerencji w 
gospodarkę

Rolą rządu kontrola płac

Ogółemzdecydowanie
się

sprzeciwiam

raczej się 
sprzeciwiam

ani nic popieram 
ani się nic 

sprzeciwiam

raczej
popieram

zdecydowanie
popieram

Zdecydowanie się 
sprzeciwiam

26, 8 14, 6 7, 4 1 2 , 2 39, 0 100

Raczej się 
sprzeciwiam 10, 4 14, 8 15, 5 34, 1 25, 2 100

Ani nie popieram ani 
się nie sprzeciwiam

3, 7 11, 0 34, 2 34, 9 16, 2 100

Raczej
popieram

6, 6 14, 3 19, 0 j l l i l b f 20, 9 100

Zdecydowanie
popieram

14, 0 6, 5 10, 3 15, 0 54, 2 100

Ogółem 8 , 2 12, 3 2 1 ,  8 32, 5 25, 2 100

Procentowanie wierszowe.

Tabela 11. Ograniczanie ingerencji w gospodarkę a kontrola cen (w %)

Rolą rządu 
ograniczanie 
ingerencji w 
gospodarkę

....................  ..................... ...... ..................
Rolą rządu kontrola cen

Ogółemzdecydowanie
się

sprzeciwiam

raczej się 
sprzeciwiam

ani nic popieram 
ani się nic 

sprzeciwiam

raczej
popieram

zdecydowanie
popieram

Zdecydowanie się 
sprzeciwiam 18, 2 6, 8 4, 5 20, 5 50, 0 100

Raczej się 
sprzeciwiam 3, 6 10, 1 11, 6 37, 7 37, 0 100

Ani nie popieram ani 
się nie sprzeciwiam 5, 3 6, 7 19, 7 42, 0 26 , 1 100

Raczej
popieram 3, 6 11, 4 12, 2 42, 1 30, 7 100

Zdecydowanie
popieram 9, 3 5, 9 6, 0 16, 9 61, 9 100

Ogółem 5, 7 8, 7 13, 3 36, 8 35, 5 100

Procentowanie wierszowe.
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W artykule Frentzel-Zagórskiej i Zagórskiego dwie rozważane zmienne (cię
cia w wydatkach i ograniczenie ingerencji w gospodarkę) uformowały wymiar na
zwany przez autorów, zgodnie ze zdroworozsądkową intuicją, „liberalizmem go
spodarczym” (1992: 79). Jednak w modelu regresji wariancję tego wymiaru uda
ło się wyjaśnić zaledwie w 1% wpływem dochodu, wykształcenia, wieku, płci, 
miejsca zamieszkania i kategorii społeczno-zawodowej. Odpowiedzialna za to 
jest zaskakująca dwuznaczność postulatów ograniczania ingerencji w gospodarkę 
oraz redukcji wydatków budżetowych w świadomości polskiego społeczeństwa.

Poglądy Polaków na tle międzynarodowym

Międzynarodowy Program Badań Społecznych realizowany był w latach 
1996-1997 w 29 krajach świata. Dzięki zastosowaniu ujednoliconego kwestio
nariusza wywiadu możliwe jest porównanie poglądów na udział państwa w go
spodarce pomiędzy obywatelami wszystkich uczestniczących w projekcie kra
jów. W cytowanym już tekście Frentzel-Zagórskiej i Zagórskiego, autorzy odwo
ływali się do wcześniejszej edycji tych badań. Wskazywali na podstawie tych 
danych, że oczekiwanie świadczeń socjalnych ze strony państwa (zmienne, które 
w mojej analizie uformowały wymiar „opiekuńczości”) oraz akceptacja inter
wencjonizmu nie były na początku lat 90. szczególnie wysokie w Polsce w po
równaniu z krajami zachodnioeuropejskimi.

Dane z lat 1996-1997 sugerują, że Polacy przesunęli się w kierunku interwen
cjonizmu. W roku 1990 poparcie dla redystrybucji dochodu wynosiło w Polsce 
60% i było niższe niż w społeczeństwie zachodnioniemieckim (67%), brytyjskim 
(75%) i włoskim (84%). Sześć lat później sytuacja wyglądała już zgoła inaczej: 
w Polsce redystrybucję dochodu popierało 78% badanych, w zachodnich landach 
Niemiec — 49%, w Wielkiej Brytanii — 54%, a we Włoszech 65%. W Polsce po 
okresie silnego poparcia dla zróżnicowanych płac w schyłkowej fazie socjalizmu 
i na samym początku lat 90., w latach późniejszych szybko popularność zaczęły 
zdobywać hasła egalitarne.

Od większości krajów zachodnioeuropejskich odróżniali się też Polacy AD 
1997 swym poparciem dla rządowej kontroli płac. Domagało się jej 71% naszych 
rodaków, podczas gdy w zachodnich landach Niemiec odsetek poparcia wynosił 
27%, w Szwecji -  28%, w Wielkiej Brytanii -  38%.

Najbardziej drastyczne różnice między Polską -  i krajami postkomunistycz
nymi w ogólności — a społeczeństwami zachodnimi uwidoczniły się w prefero
wanej formie własności banków. Podczas gdy w większości krajów zachodnich 
za prywatnymi bankami opowiada się między 70 a 80% badanych, o tyle w Pol
sce (podobnie jak na Węgrzech) odsetek ten wynosił w 1996 roku zaledwie 30% 
(w Czechach -  24%, a w Rosji jedynie 13%).
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Mimo wspomnianych wyżej różnic, w zupełności podtrzymać można tezę Frent- 
zel-Zagórskicj i Zagórskiego o zasadniczym podobieństwie społeczeństwa polskie
go i społeczeństw zachodnioeuropejskich pod względem poparcia dla opiekuńczych 
funkcji państwa. Właściwie w całej Europie panuje powszechne przekonanie, że to 
rząd powinien zabezpieczać starość, zapewniać opiekę medyczną, pomagać studen
tom, wspierać rozwój przemysłu, zagwarantować każdemu zatrudnienie, a tym, 
których dotknie bezrobocie, zapewnić godziwe warunki bytowe (por. Therbom 
1998: 139-154). Różnice między poszczególnymi państwami dotyczą raczej stop
nia poparcia dla opiekuńczości. W mocy pozostaje teza Johna K. Galbraitha, iż 
„państwo opiekuńcze stało się trwałym elementem nowoczesnego kapitalizmu i no
woczesnej gospodarki” (Galbraith 1991: 232). Wyniki badań wskazują, że zarówno 
społeczeństwa zachodnioeuropejskie, jak i postkomunistyczne, akceptują aktywną 
rolę państwa w gospodarce i w znacznej mierze przenoszą na państwo odpowie
dzialność za kształtowanie własnego bytu. Ogólnie rzecz ujmując, poglądy Polaków 
-  oraz innych narodów, które wyszły z komunizmu -  nawet jeśli odbiegają od po
glądów dominujących w społeczeństwach zachodnioeuropejskich, to z pewnością 
nie różnią się od nich bardziej niż mieszkańcy zachodniej Europy od stanowczo naj
bardziej liberalnego społeczeństwa objętego badaniem -  Amerykanów.

Jakkolwiek na przełomie lat 80. i 90. odrzucona została w Europie naczelna 
zasada socjalizmu, tj. państwowa własność środków produkcji, to jednak żadną 
miarą nie było to równoznaczne z afirmacją liberalnego państwa minimum. Mie
szkańcy starego kontynentu przyzwyczajeni są do opiekuńczych funkcji pań
stwa, a potrzeba bezpieczeństwa każe im mieć nadzieję, że rząd właściwie wy
wiąże się z powierzonych mu zadań.

Podsumowanie

Poglądy egalitarne i poparcie dla interwencjonizmu zdają się stanowić w spo
łeczeństwie polskim trwałą cechę myślenia o gospodarce. Można przy tym zau
ważyć, że im gorzej oceniany jest stan polskiej gospodarki, tym silniejsza jest 
społeczna presja, by „rząd coś z tym zrobił”. Hasło to bynajmniej nie traci na po
pularności przez fakt, że winą za złą sytuację gospodarczą obarcza się rząd wcze
śniejszy. Jak zauważa Mira Marody, „przywoływanie państwa jako ostatecznej 
instancji odpowiedzialnej za ustalanie i egzekwowanie zasad sprawiedliwego po
rządku społecznego jest o tyle osobliwe, że ( . . .  ) reprezentujące owo państwo eli
ty polityczne oceniane są jako pozbawione podstawowych kompetencji i zasad 
moralnych” (Marody 2000: 310). Sądząc po wyniku, jaki w wyborach parlamen
tarnych 2001 roku uzyskała „Samoobrona” -  ugrupowanie w najbardziej wyra
zisty sposób odwołujące się do retoryki antyliberalnej -  można nawet mówić 
o wyraźnej radykalizacji postaw interwencjonistycznych.
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Niespójność poglądów Polaków na kwestie gospodarcze, na którą zwracano 
uwagę w pierwszych latach transformacji, również wypada uznać za zjawisko 
trwałe. Wbrew przewidywaniom, popularność wishful thinking nie zmniejsza się 
w miarę nabywania doświadczeń z mechanizmami wolnorynkowymi. Szczegól
nie widoczne jest to w niezdolności do patrzenia na budżet państwa w katego
riach bilansowania wpływów i wydatków.

Bardzo silne akcentowanie powinności socjalnych państwa nie wyróżnia przy 
tym Polaków na tle społeczeństw zachodnioeuropejskich. Na przełomie wieków 
doktryna welfare state wciąż cieszy się poparciem większości mieszkańców sta
rego kontynentu.
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Views of Poles on the Role of the State in Economy

Summary

The article consists o f two parts. The first one, based on the surveys conducted in the 
recent years by the Public Opinion Research Center, discusses the direction and speed of 
changes which shape the views o f Poles on the role of the state in economy. In the second 
part, I ’m using the data from the Polish General Social Survey to pinpoint the structure 
o f these views and their detenninants. Regression analysis allows me to determine the 
extent to which the opinions concerning the economic duties o f the government are 
conditioned by the socioeconomic qualities o f the respondents. I am also using the 
correlation analysis to verify the interdependence between state-management o f the 
economy and evaluation o f one’s own financial situation in the short and long time 
perspective.

This analysis is followed by the focus on dominating opinions of the electorates of 
these political parties, which took part in parliamentary elections in 1991-1997. 1 also pay 
special attention to the inconsistency of economic views o f Poles and the consecutive 
difficulties emerging for researchers attempting theoretical studies.

My article ends with a comparative dimension: how the opinions o f Poles contrast 
with that of other societies. In particular, I am captivated by the similarities o f views 
pertaining to the welfare-oriented role o f the state in the post-communist and west 
European countries.

Key words: state-management o f the economy, socioeconomic structure, public 
opinion, social consciousness, egalitarianism, welfare state.


